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Mili Bracia i Siostry,

naszym mottem na rok 2026 są słowa Jezusa: „Nie bój się, tylko wierz!”.	
	 Żyjemy w świecie, który stawia przed nami wyzwania: spory i surowa 
retoryka w społeczeństwie oraz mnogość głosów, w których Bóg prawie  
nie występuje.	

Zbyt łatwo strach determinuje nasze działania – dzieli, wywołuje  
niepewność i prowadzi do pytania: jak to będzie dalej? Jezus zachęca nas, 
abyśmy Mu zaufali: „Tylko wierz”. Kierunek naszemu myśleniu i działa-
niu nadają Jego Słowo i miłość, a nie niepewność i troska. We wszystkim, 
co nas spotyka, możemy być pewni: Bóg działa – pośród naszej  
codzienności. On przygotowuje nam przyszłość w swojej chwale.

Silna wiara umacnia nas. Poświęćmy czas na zgłębienie naszego  
Wyznania Wiary. Pozwólmy, aby jego treść nas ukształtowała.  
Pomoże nam to przezwyciężyć nasze lęki i ze spokojem i opanowaniem 
stawić czoła niebezpieczeństwom.

W ten sposób możemy w nowy rok wejść z ufnością, która przewyższa 
wszystko, co nas niepokoi.

Nie bój się! 

Jean-Luc Schneider

Nie bój się, tylko 
wierz!



4    nowoapostolski  01 I 2026

Umiłowani bracia i siostry, ta niedziela 
jest szczególnym dniem – dla was i dla 
mnie. Długo czekaliśmy, aby ponownie 
się zobaczyć. Z całego serca dziękuję 
Bogu, że umożliwił mi ponowne spo-

tkanie z wami wszystkimi, moimi braćmi i siostrami 
tu na miejscu i w całym kraju. Ogromna jest radość, 
że mogliśmy się zebrać. Tutaj, w Mbuji Mayi, zgro-
madziło się nas bardzo wielu. Jednak powód naszego 
spotkania pozostaje taki sam, jak w każdą niedzielę: 
jesteśmy tu, ponieważ jesteśmy chrześcijanami.  

W niedzielę obchodzimy święto. Modlimy się,  
śpiewamy, słuchamy kazania, przyjmujemy Świętą 
Wieczerzę i rozgrzeszenie. Przede wszystkim jednak 
obchodzimy zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa. 
Niedziela przypomina nam, że Jezus żyje. Zwyciężył 
śmierć i zło. Ta świadomość daje nam siłę i nadzieję. 
Obchodząc Jego zmartwychwstanie, przygotowuje-
my się do naszego własnego zmartwychwstania.  
Jezus obiecał bowiem przyjść ponownie, aby zabrać 
do siebie swoją oblubienicę. Dlatego gromadzimy 
się, aby przygotować nasze dusze na Jego ponowne 
przyjście. Właśnie o tym mówi nasze słowo biblijne: 
o uczcie weselnej Baranka. 

Kiedy Biblia mówi o relacji, która łączy ludzi  
z Bogiem, często sięga po obraz pary. W Starym  
Testamencie naród izraelski jest przedstawiany jako 
wybrana przez Pana oblubienica. Bóg jest jak mąż, 
który pozostaje wierny przymierzu zawartemu  
ze swoją żoną, nawet jeśli ona jest mu niewierna.  
W Nowym Testamencie Jezus nawiązuje do tego  
obrazu: On jest Oblubieńcem, a Jego Kościół  
oblubienicą. Ci, którzy za Nim podążają i pozostają 
Mu wierni, zaliczają się do tej oblubienicy.  
Więź, która ich łączy, to miłość. A kiedy Jezus  

Przygotowania 
do wesela
27 lipca 2025 roku w Mbuji Mayi (południowo-wschodnia część  
Demokratycznej Republiki Konga) odbyło się nabożeństwo  
z udziałem Głównego Apostoła Jean-Luca Schneidera. Podstawą 
nabożeństwa było słowo biblijne z Apokalipsy 19, werset 7.

Radujmy się i weselmy, oddajmy  
Mu chwałę, bo nastał czas wesela Baranka 
i Jego Małżonka się przygotowała.� Ap 19, 7



[NABOŻEŃSTWO]

01 I 2026 nowoapostolski    5

jest nazywany Barankiem, to termin ten przypomina, 
że tak bardzo umiłował On swoich, że był gotów  
za nich umrzeć, zostać za nich złożonym w ofierze. 
Jezus sam mówi: Jego oblubienicą są ci, którzy miłują 
Boga całym sercem, całą duszą i całym umysłem. 

Wesele symbolizuje dzień ponownego przyjścia 
Chrystusa. Wybrani wejdą w doskonałą wspólnotę  
z Chrystusem. Będą z Nim na wieczność i w całkowitej 
z Nim jedności. Ta jedność wykracza poza jedność 
dwojga ludzi, którzy zawierają małżeństwo, ponieważ 
Pismo Święte mówi: Tak więc już nie są dwoje,  
lecz stanowią jedno (Mt 19, 6). W ten sposób Jezus  
i Jego oblubienica nie tylko będą razem na wieki,  
ale będą stanowić doskonałą jedność, tej samej natury; 
wszyscy, którzy należą do oblubienicy, będą mieli, 
tak jak On, ciało zmartwychwstałe. Dlatego tak 
ważne jest, abyśmy stawali się podobni do Jezusa,  
w przeciwnym razie nie będziemy mogli należeć  
do Jego oblubienicy i nie będziemy mieli wiecznej 
wspólnoty z Nim w Królestwie Bożym.

Dzisiaj żyjemy jeszcze w czasie przygotowań  
do tego wesela. Oblubienica musi zostać oczysz-

czona i uświęcona, aby mogła wejść do Królestwa  
Bożego. Największe dzieło tych przygotowań  
wykonał sam Jezus: dzięki Jego ofierze oblubienica 
może zostać oczyszczona. Oczyszcza ją również 
swoim Słowem, a Bóg wciąż odpuszcza nam nasze 
grzechy. Zatem największą część pracy wykonuje 
Bóg. Paweł jednak mówi, że Jezus posyłał również 
apostołów, aby przygotowali oblubienicę: poprzez 
kazania, dostęp do przebaczenia, poprzez sakramenty 
– Święty Chrzest Wodny, Święte Pieczętowanie, 
Świętą Wieczerzę. Podstawowym zadaniem aposto-
łów jest przygotowanie oblubienicy na ponowne 
przyjście Chrystusa. 

Nie oznacza to jednak, że możemy po prostu rzec: 
„Drodzy apostołowie, zatem mnie przygotujcie”. 
Nie, tak to nie działa. Nie wystarczy być ochrzczo-
nym i opieczętowanym, regularnie uczestniczyć  
w nabożeństwach i przyjmować Świętą Wieczerzę, 
aby automatycznie zostać przyjętym przez Jezusa 
podczas Jego ponownego przyjścia. Słowo biblijne 
jasno mówi: Jego Małżonka się przygotowała.  
Oznacza to, że nie tylko pozwoliła się przygotować 
Bogu i apostołom, ale także samodzielnie wykonała 
swoją część zadania, wykonała swoją pracę.

Mili bracia i miłe siostry, to jest nasze zadanie, nasza  
odpowiedzialność. Każdy z nas musi sam się  
przygotować. Ja nie mogę tego zrobić za ciebie,  
a ty nie możesz tego zrobić za mnie.

Program przygotowawczy

Przede wszystkim trzeba nauczyć się wierzyć. Biblia 
mówi: Bez wiary zaś nie można podobać się Bogu,  
bo trzeba, aby ten, kto zbliża się do Boga uwierzył  
(Hbr 11, 6). Wiara oznacza zaufanie Słowu Bożemu, 
nawet jeśli nie wszystko się widzi, nawet jeśli nie 
wszystko się rozumie. Człowiek chciałby widzieć 
znaki, dowody. Chce zawsze wszystko rozumieć.  
Ale Bóg mówi: „Nie! Ja mówię do ciebie, a ty powinie-
neś zaufać mojemu Słowu. Nie wymagam niczego  
więcej”. Jezus wkrótce przyjdzie ponownie.  
Nie obliczajcie daty, nie szukajcie znaków,  
nie wymagajcie dowodów. Nie zastanawiajcie się,  
jak to się stanie. Po prostu wierzcie. Zaufajcie Mu. 
Stanie się to, ponieważ On nam to mówi. 

Jezus posłał apostołów, aby przygotowali nas  
na Jego ponowne przyjście. Jednak widzisz tylko  
niedoskonałych ludzi, widzisz Kościół i wszystkie 
popełniane błędy. Wątpisz: to nie może być Kościół 
Chrystusa, to nie mogą być posłańcy Boga. Dlaczego 
Bóg nie rozwiązuje problemów? Jezus odpowiada: 
„Zaufaj Mi. Mówię ci, tak właśnie jest. Uwierz w to”. 

Bóg mówi, że nas miłuje. Ale jak mamy w to  
wierzyć? Jesteśmy chorzy, mamy wiele problemów. 
Dlaczego Bóg to dopuszcza? Jak Bóg może nam 
mówić, że nas miłuje? Jednak Bóg pozostaje niezmienny: 
„Miłuję cię. Uwierz w moje Słowo. Zaufaj mi”.

Wszyscy musimy jeszcze nauczyć się wierzyć. 
Wszyscy musimy prosić Boga: wzmocnij moją wiarę, 
jest ona jeszcze zbyt słaba. 

D rugą kwestią jest przyjmowanie sakramentów  
i dawanie im przestrzeni, aby mogły się rozwijać. 

Do przygotowania oblubienicy zalicza się Święty 
Chrzest Wodny. Nie wystarczy jednak samo przyjęcie 
sakramentu. Należy również dotrzymać obietnicy, 
która jest z nim związana. Obiecaliśmy wyrzec się 
zła, wszystkiego, co jest sprzeczne z wolą Bożą.  
Aby jednak Chrzest Wodny odniósł skutek, musisz  
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	 15 000 braci i sióstr uczestniczy w nabożeństwie, 
wielu z nich na świeżym powietrzu

dotrzymać danej obietnicy i do końca walczyć  
z grzechem. Jest to nieustanne wyzwanie, ponieważ 
pokusy są liczne.
Kto chce należeć do oblubienicy Chrystusa,  
musi przyjąć Sakrament Świętego Pieczętowania. 
Dzięki darowi Ducha Świętego otrzymujesz możli-
wość wejścia do Królestwa Bożego jako pierwocina 
– ale ta możliwość nic ci nie da, jeśli brakuje ci woli, 
aby z niej skorzystać. Aby Święte Pieczętowanie 
mogło w pełni rozwinąć swoje działanie, nasze  
pragnienie, aby być na zawsze z Chrystusem,  
musi naprawdę być na pierwszym miejscu. 

Następnie musimy regularnie przyjmować Świętą 
Wieczerzę, w przeciwnym razie nie możemy  
otrzymać życia wiecznego. Święta Wieczerza nie  
jest jednak magiczną pigułką, która automatycznie 
naprawia nasze relacje z Bogiem. Jej zbawcze  
działanie ujawnia się tylko wtedy, gdy w sercu żyje 
prawdziwe pragnienie, aby stać się podobnym  
do Chrystusa. Są tacy, którzy od pięćdziesięciu lat  
co niedziela przyjmują Świętą Wieczerzę bez żadnego 
widocznego skutku, ponieważ nie mają prawdziwej 
woli, aby stać się podobnymi do Jezusa. 

Do przygotowania oblubienicy należy również 
upodabnianie się do Chrystusa. W tym celu 

należy nauczyć się miłować Boga tak, jak miłował  
Go Chrystus. Podczas swojego życia na ziemi  
Jezus zawsze stawiał swoją relację z Bogiem na pierw-
szym miejscu. Pomyślcie o kuszeniu na pustyni: 
Jezus był głodny, a diabeł zaproponował mu sposób,  
jak się nasycić. Jednak Jezus rzekł: „Jeśli to zrobię, 
oddalę się od mojego Ojca. Chcę pozostać przy 
Ojcu”. Jego miłość do Boga była dla Niego ważniejsza 
niż własne potrzeby. Mili bracia, miłe siostry, oczy-
wiście, że musimy kształtować nasze ziemskie życie, 
ale nic ziemskiego nie może zakłócać naszej relacji  
z Bogiem. Jezus tak bardzo pragnął jedności  
ze swoim Ojcem, że porzucił swoje pragnienia  
i własną wolę, aby wypełnić wolę Ojca.  
Chciałby uniknąć tortur i krzyża, ale kiedy zrozu-
miał, że Bóg ma inny plan, powiedział: „Twoja  
wola niech się stanie, nie moja”. Przygotowanie  
się na ponowne przyjście Pana oznacza jedność  
z Bogiem i odłożenie na bok własnych wyobrażeń. 
Jezus miłował Boga aż do końca. Pomimo wszelkich 
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prób pozostał wierny. Bycie podobnym do Niego 
oznacza miłowanie Boga tak, jak miłował Go Jezus: 
przedkładanie naszej relacji z Bogiem ponad  
wszystko inne, rezygnowanie z własnych poglądów  
i wytrwałość w próbach. 

Powinniśmy również nauczyć się miłować  
naszych bliźnich tak, jak czyni to Jezus. Jak Jezus  
miłuje bliźniego? Krótko mówiąc: pragnie, aby  
ludzie otrzymali wszystko, co On sam otrzymał.  
Miłość Jezusa przejawia się w tym, że pragnie obda-
rzyć nas nawet wieczną chwałą, która należy się tylko 
Jemu i na którą nie zasługujemy. Z miłości służył 
ludziom. Nie mówił: „Zajmijcie się tym sami”.  
Nie, Syn Boga uniżył się, aby pomóc nam osiągnąć  
tę chwałę. Chociaż nie zasługujemy na nią, On nam 
w tym pomaga. Jezus był pokorny i służył swoim 
bliźnim. Zawsze był gotów przebaczyć, gdy ktoś 
zgrzeszył. Miłować  bliźniego tak jak On nie oznacza, 
że miłuję bliźniego tak jak moją żonę lub dzieci,  
ani że miłuję wszystkich ludzi jak bliskich przyjaciół. 
Miłować tak, jak miłował Chrystus, oznacza  
pragnąć, aby inni mieli dostęp do tego samego  
zbawienia i tej samej chwały, którą Jezus chce nam 
dać. Miłość bliźniego oznacza pomaganie innym  
w osiągnięciu tego zbawienia poprzez czynienie  
im dobra – nawet wtedy, gdy oni wyrządzają nam 
zło. To znaczy upodabniać się do Chrystusa:  
miłować Boga i bliźniego tak, jak czynił to Jezus.

Kolejną kwestią jest łaska. Wszyscy potrzebujemy 
łaski, ponieważ nikt nie jest doskonały.  

Dlatego musimy starać się o odpuszczenie naszych 
grzechów. Nie dzieje się to ani samoistnie,  
ani automatycznie. Nie jest to nic nowego, apostołowie 
nauczają tego od dziesięcioleci, jest to zapisane  
w Katechizmie. Aby uzyskać odpuszczenie grzechów, 
musimy je wyznać, szczerze za nie żałować,  
nie umniejszając ich ani nie relatywizując, prosić  
o odpuszczenie i poważnie starać się poprawić.

Zawsze trochę mnie martwi, gdy słyszę, że Bóg  
i tak ostatecznie okaże miłosierdzie. Są dzieci Boże, 
które robią rzeczy, których nie powinny robić:  
kradną, kłócą się, kłamią. A potem mówią: „Dobry 
Bóg wie, że potrzebuję pieniędzy. On to rozumie, 
odpuści mi”. Nie! Czy wyznałeś swoją winę?  
Czy naprawdę żałujesz tego, co zrobiłeś? A może  
żałujesz tylko tego, że cię przyłapano? To nie jest 

prawdziwa skrucha. Czy szczerze prosisz o odpusz-
czenie? Czy jesteś zdecydowany nie robić tego  
więcej? Wielu robi to samo od dziesięcioleci i nie  
zamierza się zmienić, dopóki nie zostaną na tym 
przyłapani. Brak skruchy – brak odpuszczenia. 

Nie odbierajcie tego jako groźby. Ja tylko głoszę 
Ewangelię. Nie wymyśliłem tego sobie. Ale martwię  
się o moich braci i moje siostry. Często brakuje praw-
dziwej skruchy. Kiedy byłem młody, pewien biskup  
powiedział mi: „Nigdy nie zapominaj, że Bóg nie ma 
obowiązku zabrać cię ze sobą podczas ponownego 
przyjścia Pana tylko dlatego, że jesteś nowoapostolskim, 
chodzisz do kościoła i sprawujesz urząd”.

Przygotujmy się więc na ponowne przyjście 
Chrystusa tak, aby Bóg mógł obdarzyć nas pełnią 
swojej łaski. 

Ostatni punkt naszych przygotowań: budowanie 
jedności. Bóg pragnie, abyśmy byli jedno. Jezus rzekł: 
Po tym wszyscy poznają, że jesteście Moimi uczniami, 
jeśli będziecie się wzajemnie miłowali (J 13, 35).  
Musimy tu i teraz nauczyć się jedności w Chrystusie. 
Musimy przezwyciężyć różnice, zaakceptować to,  
że drugi jest inny. Musimy sobie wzajemnie wyba-
czać, pojednać się. Jezus Chrystus pragnie jedności 
Kościoła; musimy niestrudzenie pracować nad  
tą jednością. To piąty punkt naszych przygotowań.

Radujcie się!

Słowo biblijne określa wesele Baranka jako fakt  
dokonany. Nie oznacza to, że coś przegapiliśmy.  
Bóg jest ponad czasem. Dla Niego to, co dla nas  
jest przeszłością i przyszłością, jest teraźniejszością. 
Kiedy Bóg mówi nam o weselu Baranka, określa  
rzeczywistość, coś, co już istnieje, ale czego jeszcze 
nie możemy zobaczyć. Innymi słowy: nic nie może 
tego powstrzymać. Nic nie może powstrzymać Jezusa 
przed ponownym przyjściem i zabraniem tych,  
którzy się przygotowali. Możemy się z tego cieszyć.

Cieszmy się, zło wkrótce zniknie na zawsze!  
Będziemy żyć z Jezusem w Królestwie Bożym,  
gdzie nie będzie już cierpienia, śmierci ani niespra-
wiedliwości. Zamiast tego czeka nas doskonałe, 
wieczne szczęście. Ciesz się, bo będziesz podobny  
do Jezusa. On uczyni cię doskonałym, twoje błędy  
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APOSTOŁ OKRĘGOWY
ÉLIE TATY MUKINDA

Apostoł okręgowy Mukinda (DR Kongo Zachodnie) 
zapytał: „Czy nie jesteśmy czasem hipokrytami, 
którzy udają, że miłują Pana bardziej, niż to robią  
w rzeczywistości?”. Przypomniał o Judaszu, który 
na zewnątrz zawsze bardzo starał się okazy-
wać Jezusowi swoją miłość. Pozwolił Mu nawet 
umyć sobie stopy – co było znakiem jedności 
między Jezusem a Jego uczniami. Jednak w jego 
sercu wszystko pozostało bez zmian. Nie miłował Je-
zusa wystarczająco mocno, nie robił tego, co było  
konieczne, aby stać się z Nim jednością, i ostatecznie 
Go zdradził. Natomiast Piotr początkowo sprzeci-
wiał się obmyciu stóp, ale potem rozpoznał jego 
sens i poprosił: Panie, nie tylko moje nogi, ale także ręce 
i głowę (J 13,  9). Wierzył, szukał łaski i pracował nad 
wzmocnieniem jedności Kościoła. „To jest również 
nasze zadanie” – podkreślił apostoł okręgowy.

APOSTOŁ OKRĘGOWY
THOMAS DEUBEL

„Boże, czego ode mnie oczekujesz? To pytanie 
zadałem sobie dziś rano”. Podkreślił znaczenie  
naszych modlitw: „Musimy rozmawiać z naszym 
Bogiem. Nie tylko po to, aby prosić Go o pomoc.  
Ale także po to, aby zapytać Go: czego ode mnie 
oczekujesz? A potem spróbujmy to robić. To nas 
zmienia – zaczynamy upodabniać się do Jezusa 
Chrystusa”.  Decydujące znaczenie ma to, aby  
każdy wziął na siebie odpowiedzialność: My sami 
decydujemy, którą drogą podążamy, nikt inny. 
Powiedział: „Bóg do niczego nas nie zmusza.  
Zaprasza nas, abyśmy spojrzeli w nasze serca,  
abyśmy rozpoznali, co musimy zmienić, wzięli  
na siebie odpowiedzialność i dotrzymali naszej 
obietnicy, że pozostaniemy Mu wierni do końca.   
W ten sposób nasze życie zmienia się dzięki miłości 
Boga i naszej woli nawrócenia”.
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i niedoskonałości znikną. Ciesz się, bo również twój 
brat, twoja siostra, twój bliźni zostaną uwolnieni  
od zła i będą doskonali. Ciesz się, wkrótce będziemy 
zjednoczeni z żyjącymi i zmarłymi w Chrystusie.  
Nie będziesz już niechcący ranił swojego bliźniego. 
Nikt nie będzie już cierpiał z powodu złego słowa. 
Wszyscy będziemy podobni do Jezusa, jedno  
w Chrystusie. Ciesz się, wszystko to się wydarzy.  
I ciesz się, przygotowując się do tego. 

Powiedzieć „tak” i przygotować się nie jest łatwe. 
Trzeba wierzyć, nie wszystko rozumiejąc. Trzeba być 
posłusznym, nawet jeśli jest to trudne. Trzeba  
przebaczać, nawet jeśli sprawia to ból. Trzeba służyć, 
nawet jeśli wymaga to ofiar. Trzeba zrezygnować  
z niektórych rzeczy. Być może myślisz: w tym  
Kościele jest tak wiele problemów, to mi przeszkadza. 
Pamiętaj jednak, dlaczego się przygotowujesz. 
Kto naprawdę chce być z Jezusem, cieszy się, że może 
się zmienić, aby stać się podobnym do Niego.  
Z radością jest posłuszny, z radością miłuje,  
z radością przebacza. Chętnie służy, chętnie pracuje 
nad jednością w zborze, ponieważ wie, po co to robi. 

Mój bracie, moja siostro, przygotuj się na ponow-
ne przyjście Pana. Pamiętaj o tym, co On ci podaruje, 
i przygotuj się na to z radością.

Święta Wieczerza

W tę niedzielę cieszymy się z daru wspólnego obcho-
dzenia Świętej Wieczerzy. W głębszym sensie Święta 
Wieczerza jest przedsmakiem wielkiej uczty w niebie 
podczas wesela Baranka. Poprzez Świętą Wieczerzę 
Bóg pokazuje nam, jak to będzie, gdy będziemy już  
w pełni z Nim. Zanim jednak weźmiemy w niej 
udział, musimy zostać oczyszczeni przez Boże przeba-
czenie, ponieważ tylko ten, kto został oczyszczony  
ze swoich grzechów, może wejść do Królestwa Bożego.

Odpuszczamy sobie nawzajem, ponieważ  
w Królestwie Niebiańskim będziemy doskonale 
zjednoczeni. Podczas Świętej Wieczerzy Jezus mówi 
do każdego z nas: „Oddałem za ciebie swoje życie, 
miłuję cię, chcę, abyś był ze mną”. A każdy z nas  
odpowiada: „Amen, ja również chcę być z Tobą  
powiązany”. Rozpoznajemy, że nasi bracia i nasze 
siostry otrzymują to samo i odpowiadają tak samo 

jak my. W ten sposób uświadamiamy sobie, że pomi-
mo wszystkich różnic należymy do Chrystusa. Jezus  
nas miłuje, a my chcemy upodabniać się do Niego.

Właśnie dlatego Święta Wieczerza jest przedsma-
kiem tego, co będzie miało miejsce podczas wesela 
Baranka: pojednany zbór, uświęcony i oczyszczony, 
którego wszystkie grzechy zostały odpuszczone  
i w którym wszyscy pojednali się ze sobą. W takim 
zborze każdy może doświadczyć miłości,  
którą obdarza go Jezus. Każdy cieszy się, że pozostali 
otrzymują to samo.

Niech więc dzisiejsza Święta Wieczerza stanie  
się dla nas zapowiedzią i przedsmakiem wielkiej 
uczty z Bogiem i cieszmy się na nią! Wielka uczta  
w niebie nadejdzie bowiem tak pewnie, jakby  
już dawno miała miejsce.|
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Co motto roku ma wspólnego z puszczaniem i trzymaniem się?

Szczęśliwego  
Nowego Roku
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Co się zmienia w nowym roku? Przede 
wszystkim tylko data. Wiele osób  
pragnie prawdziwie nowego początku.  
Ale potem starcza to tylko na kilka wizyt 
w siłowni, a najpóźniej w lutym wraca 

się do dawnego, wygodnego trybu życia. 
Motto roku „Nie bój się, tylko wierz!”, 

które Główny Apostoł Jean-Luc Schneider wybrał  
na rok 2026 r., stwarza szansę na prawdziwą zmianę 
kierunku we własnym życiu. Zawiera ono dwa wezwa-
nia: jedno do „puszczania”, a drugie do„trzymania”. 

 
 

Nie bój się

Kto nie chciałby być nieustraszony? Przy bliższym 
wejrzeniu okazuje się, że „puszczenie”, odrzucenie 
strachu to ogromne wyzwanie. Ostatecznie powo-
dów do strachu jest mnóstwo. Wojny, zagrożenia, 
klęski żywiołowe, choroby – można popaść w roz-
pacz na widok wszystkich tych rzeczy, które mogą bu-
dzić strach. Ale nie trzeba – przynajmniej nie jako 
chrześcijanin. Co może pomóc w odrzuceniu strachu?

	■ Zadaj sobie pytanie: czego się boję? Czy mój 
strach służy czemuś; czy jest ważnym sygnałem 
ostrzegawczym, czy też mogę go wykorzystać jako 
impuls do zmiany czegoś na lepsze? Jeśli nie,  
to mi nie pomaga, a jedynie mnie paraliżuje.

	■ Ogranicz nocne rozmyślania. Kto godzinami leży 
bezsennie i poddaje się negatywnym myślom, 
ten w swojej wyobraźni pogarsza wiele spraw  
bardziej, niż przedstawiają się one w rzeczywistości.  
Zastanów  się,  jak  wiele  katastrof,  które  
wyobrażałeś  sobie  w  nocy,  nigdy  nie  miało 
miejsca!  Techniki  relaksacyjne  mogą  pomóc  
w przełamaniu błędnego koła rozmyślań.
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